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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszaw y dn ia  23. grudnia. —

W idow iska sceniczne w  teatrach narodowym 
* rozmaitości w W arszaw ie, rozpoczną się z  dniem
następnego nowego roku.

M ó w ią , ze w portach bałtyckich wkrótce za
mówioną będzie bardzo znaczna ilość rozmaite
go  zboża.

Z w ykle  przy nagłych zmianach powietrza, po
wstają rozmaite choroby; lecz od tygodnia w W ar
szawie mniej jest ch o rych , niż w podobnej po
rze  bywało. O cholerze wcale niesłychać. Ma 
być odbyte nabożeństwo na podziękowanie B ogn 
za uśmierzenie tej klęski,

Rossyj a.

—  Z  Petersburga d. 7. grudnia.. —

Najwyższym reskryptem do gubernatora mało- 
rossyjskiego , kiiążęcia Repnina , p o lecił mn n, 
cesarz jmć, aby życzliw ość jego oświadczył szla
chcie i  korporacyi K ozaków , za gorliw ość ich, 
okazaną w tw o r z e n iu  ośffiin czynnych szwadro
nów Kozaków mało-rossyjskich, wysłanych teraz

do służby.

Stosownie do nkaZn jego- cesarskiej mości z  d'.. 
* 1 .  grudnia t 83o r., nałożone zostały w guberni! 
W ołyńskiej aretzta : 20. października, na 72Ó dusz 
księcia Stanisława Jabło n o w skie go  i  400,618 zł., 
należnych mu z klucza Annopolskiego, z  powo
da zo tawania jego  w polskiej, artyleryi.; na 4o4 
dusz hr. Ludwika K r a s z e w s k ie g o ,  czyniących ro
czn ego dochodu i 845 r. sr.. z  powodu , iż jego 
syn Gustaw znajduje się w Królestwie Polakiem;: 
na 3o dusz Andrzeja Maszkowskiego-, czyniących 
dochodu 120 r. sr.. z  p ow odo, iż .je g o  syn Ka
spar należał do powstańców; na dom murowany 
We W łodzim ierzu  adwokata Antoniego Tarkow
skiego i ua dom drewniany w ternie miasteczko 
Józefa N iebyłow skiego, tudzież na 19. d. Felixa 
Konarzew skiego, c z y n ią c y c h  dochodu 219 złp. 
*  powodu połączenia się ich z  powstańcami; na 
* 3o d.. b jie g o  marszałka Erazma Bościszewskie-

go , czyniących dochodu io,0oo r. as. z  pow oda 
ucieczki jego syna Adolfa za granicę;: na 22. d. 
czyniących dochodu 60 r. ar., dom w miasteczko 
T uczyn ie Józefa M ałęczyńskiego. z  powoda iż  
jego  syn w ydalił się skrycie do Aostryi; na. 286- 
d. czyniących dochódu-7o6 r .sr . Mareckiego W yle- 
łyńskiego , z  powodu, iż należał do powstania ; 
oraz na i 44 d- Antoniego Porczyńskiego,, czy
niących dochodu 565 r- sr. i na 246 d.. W o j
ciecha Domarackiego dochodu looo- r.. sr. z  po
woda i* synowie pierwszego Stanisław i X aw ery 
Porczyńscy, i  synowiec ostatniego Adam Doma- 
raoki połączyli się z  powstańcami. 27. paździer. 
nika ,  na 2404 d. Anny W alew skiey z domu Kar-

‘ wickiej z powodu wydalenia się jej z  domu nie
wiadomo dokąd-

"W ielk a  B r y t a n i ja  i  W a n d y  j a .

. 5> Dziennik; G alighanis M essenger  z d . i 5. t. nr. 
udziela wiadomości z  Londynu aż do d. i 3. gru
dnia. —  N ow y b il reformy wniesiony został d,
12. w  izb ie  niższej przez lorda J. Russel, Co 
do zasad równa się praw ie dawniejszemn ;. w sze 
lako przez dojrzalsze- zastanowienie s ic  nad oko
licznościami poczyniono niektóre odmiany w zglę
dem miasteczek mających utracić- prawo do wy
borów. Uczyniono- także nowe urządzenie w zglę
dem sprawdzenia- prawa wyborów tych osób pła
cących io- £ s z t ., które były do tego bona Jide  
przypuszczone, ta k ,  że te tylko osoby w ybory 
odbywać będ ą, które posiadają istotnie zadane 
bilem- usposobienie. Teraźniejsza ilość członków- 
zatrzymaną zostanie. S ir  R. Peel- i  S ir  C b. W e- 
therell ośw iad czyli,. że pozostaną- przy oppozy- 
cyi swojej przeciw  b ilo w i. Odczytano jednak 
b il p o 'ra z  pierw szy, fubo b ez głosow ania, a 
drugie odczytanie odłożono na piątehj,' na dzień. 
17. grudnia...

Na posiedzenia izb y  niższej w  d’,  9.. grudnia 
odczytał mowoa odpowiedz króla na adres.. Po- 
czem zapytał się pan G , Dawson , czyli prawda, 
ze kanclerz izb y skarbowej przełoży b i l , aby 
cło- odwrotne na w ódkę irlandzką i szkocką 
znieść całkiem, lub przynajmniej tak umiarkować, 
aby w tym punkcie zapobiedz rozmaitym oszu- 
kaństwom ? Pan Spring-R ice odpowiedział n#i 
to pytanie pod nie obecność kanclerza skarbu,
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w  spoi obie potwierdzającym. Lord Duncannon 
wniósł, aby się izba zamieniła w w ydział w zglę
dem zezw olenia na pewne snminy. Gdy się to 
sta ło , żfdał 78,750 fs. na budowy zamków kró
lewskich. Żądanie to dało powód do niektórych 
nwag ze strony panów Hnme i Croker, i  izba 
uchwaliła, czekać na zdanie sprawy komitetu za 
nim zezw oli na powyższą snmmę. O godzinie 
6 if2  odroozyła się izba aż do poniedziałku.

N r namienionem posiedzieniu izby niższej z  d. 
6. gru d n ia , pierwszem po otworzeniu teraźniej
szego posiedzenia, parlamentu, rzekł hr. Grey, 
co się dotyczę bilu reformy^ w  sposobie nastę
pującym : Teraźniejsze nasze położenie niedo- 
zwala nam rozpoznawać szczególnego charakteru 
środka, który sna być zaprowadzony, i dla tego 
w tej mierze hic więcej niepo wiem jak tylko, że 
środek ten jest na tyoh samych zasadach, 00 i  ostatni 
zbudowany i  równie jak on będzie skutecznym. 
Spodziewam  s ię , że każdy przybędzie do ro z
poznania onegoż ze szczerem życzeniem, aby 
sobie utw orzył rzetelne zdanie nie tylko w zglę
dem okoliczn ości, które do tego dały powód , 
lecz aby każdy miał tylko to na uwadze, co 
w  sumieniu swojem dla sprawy państwa i pomy
ślności narodu sądzi być najkorzystniejszem. N ie 
będę więcej rozbierał tego punktu, wszelako 
czaję się być obowiązanym , protestować się 
przeciw ko niektórym zdaniom pewnego zacnego 
hrabi (A berdeen), które są tak bezzasadne jak 
i  zawszesne. Zacny hrabia r z e k ł , że król ni
derlandzki nie może przyjąć traktatu; ja zaś w i
dzę w położeniu króla jmci niderlandzskiego i 
w powszechnym interesie Europy w iele powo
dów , do skłonienia króla niderlandzkiego , aby 
przystał na tę ugodę. Jakiekolwiek podejrze
nie może mieć zacny brabia przeciw  ministrom, 
wszelako mogę go zapewnić , iż w konferencyi 
nikt bardziej nad ministrów angielskich nie sta
ra 1 się wspierać stanu kwitnącego i pomyślności 
H olandyi, naszego dawnego sprzymierzeńca. 
Tym  czasem spodziewam s ię , ze zacny hrabia 
zmieni swoje zdanie, gdy pozna oały tok ukła
dów , albowiem dopóki nie są papiery izb ie 
p rzeło żo n e,- nie mogę mu dostatecznie odpo
w iedzieć. N ie  może się nas dotyczeć zarzut, 
żr~śmy pozbawili króla prow incyj, albowiem już 
książę, który był na czele ostatnego ministery- 
juin ośw iadczył, iż obadwa kraje tak bardzo są 
rozd zielon e, że nie podobna pom yśleć, aby je 
na nowo połączyć. Podczas dyskusyi w tej m ie
rze okaże się , że polityka , której się ministro
wi® trzym ali, zapewniła najbardziej pokoi Eu- 
ropy a przezto trwałą pomyślność Anglii. Jednak
że zacny hrabia nie ograniczał się na samem 
Belgijaua, troskliwość swoje rozciągnął on i do

Portugalii* Rządkiem  jest obwinienie z  jego 
strony, że równie jak my nie uznał rządu Don 
M iguela. Poddanych Angielskich w  Portugalii 
tak mocno krzyw dzili urzędnicy Don M ignęła, 
iż  rząd osądził za potrzebę posłać ku ich obro
nie na Tag okręty w ojenne, które się jeszcze 
tamże znajdują ; dla tego to niepojmuję delikat
ności zacnego hrabi dla tego rządu. Teraz je
szcze słowo o tern, co pow iedział zacny książę 
(Buckingham), który jednem tchnieniem żądał 
śledztwa powstania w Bristolu i postępowania 
nnii birm ingham skiej, która tak, jak wszystkie 
polityczne u n ije , jak-najśpieszniej powinna być 
ntlnmioną. Będę się starał dowieść , że mis-i 
strowie, co się dotyczę powstania w Bristola i 
owych politycznych zw iązk ów , które się nie 
zgadzają z  regnlarnym rządem , nie zaniebali 
swojego obowiązku. Co się dotyczę nnij p o li
tycznych , to po części już nie pierwszy raz o tem 
słyszym y, a po ozęści nie mogą być tak łatwo 
smtłumione,« jak to zacny książę daję do zrozr 
mienia. Najznamienitsza jest ze  wszystkich uniji 
birminghamska, a ta już była czyn na, nim te
raźniejsi ministrowie objęli swoje urzędowanie; 
jeźli są zbrodniczem i , dla czegóż przeszły rząd 
dozw olił onym w zróść? Hr. Grey zakończył me
wę swoje wynurzywszy powtórnie swoje zado
w olenie z  jednozgodnego przyzw olenia, jakiego 
doznała mowa królewska. Pan P e e l,  który 
przeszłemn mówcy odpow iedział, r z e k ł,  co się 
dotyczę tego przedm iotu: Uwagę o pytaniu re
formy zostawiłem aż na koniec mojej odpow ie
dzi. Z  mowy od tronu niczego się o tem nie 
dow iadnjem y; tymczasem środek ten będzie nie
bawem formalnie i regularnie izb ie  przełożony, 
a rzecz jest nader w ażna, aby o niej tutaj na
wiasowo namienić. Jakkolwiek mocno pragnę, 
aby to pytanie spiesznie i w sposobie zaspoka
jającym załatwione zo sta ło , muszę wszelako 
otwaroie wyznać , że temu nie wierzę. W  róż
nych dyskusyjach nad reformą bilu wyrzeczono 
zdania, czyniące nie podobnem w szelkie zaspo
kajające rzeczy załatwienie. Gdybym się nawet 
m ógł przekonać, że przyjęcie tego środka nkoi 
teraźniejsze w zbu rzen ie, przeto mniej miałbym 
do zrobienia zarzutów ; atoli przekonany jesteioi 
ze same zasady bila  tamują szybkie i dosta
teczne załatwienie r z e c z y , czemu ministro
wie zaradzić nie mogą. Cóż mamy w mowie 
od tronn ? przyznaje ona zagrożenie własno - 
soi , n ędzę, brak zarobkow ości, kłopot w ban- 
d la ,  przerwę i  zatamowanie przemysłu. W tem  
znajduję wyznanie, iż pannje duch gwałtowności 
i zb ro d n i, który -przemocą ustaw powinien być 
w szrankach utrzymywany, a który dotąd tylko 
przemocą orel# został utłumiony, Słyszeliźeśm y co-
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0 oszczędności, oredukeyi taks? N ie , a ja nawet 
nie mogę się spodziew ać, aby wyniknąć mogła 
prawdziwa oszczędność z odmiany, wywracającej 
wszystkie zasady naszego systamata rządowego, 
dal; tylko nowy b il będzie p rzeło żo n y, zastana
wiać się nad nim będę najspokojniej i bez w szel
kiej namiętności. Życzyłbym  so b ie , ab ysigc im  
Z-Spokoiły um ysły, czego się rząd spodziew a; 
*\czyłbym  sobie , aby duch oporu przeciw  wszel-
1 iema przymusowi ustsw, który teraz kraj prze
nika i  w zrusza, istotnie tylko oporowi przeciw  
reform ie byl przypisany. Uważałem postępy w iel
kich rewolucyj w innych krajach , i poznaję symp- 
tomata onych w naszym krają. Przekładacie ob
szerne zmiany, a nie możecie się spodziew ać, 
•by przeszły b ez oppozycyi. 
oppozycyjf , lecz  nie możecie 
•byśmy nie oświadczyli naszego rzetelnego zda
nia. Spodziewam s ię , że teraźniejszy b il b ę
dzie na umiarkowańszych zasadach oparty, w każ
dym razie powiem rzetelnie i  otwarcie moje zda
n ie , i  spodziewam się za moję wierność ku kró
low i potrzebnfgo w sparcia, gdybym nienawiść 
i niepopnlarność miał za to pozyskać, że tego, co 
podług mojego zdania jest prawdziwym intere
sem ludu m ojego, bronię przeciw  onegoż ży
czeniom i  czasowemu omamieniu.*

M ożecie ścigać 
nas wstrzymać ,

W  d. 7: t. m. rano machina parow a, która 
po pierwszy raz ciągnęła szereg wozów na ko
lei żelaznej z  Manchestru do Liw erpolu , miała 
to n ieszczęście, że jedna śruba p ę k ła , przez 
co wyrzuconą została z kolei i wszystkie wozy 
p o w y w r a c a ł a .  W szelako z  200 podróżnych w 
owych powozach jadących, nikt życia nie utra
c i ł ,  ale kilku jest znacznie ranionych.

_Do wydziału spraw zagranicznych nadeszły 
pisma urzędowe z Lizbony pod dniem 26. z. m. 
od pana Hopner. Rząd Don M iguela odmówił 
wypuszczenia na wolność ajenta konsularnego 
angielskiego w Coim brs.

Gazety z  N ow ego Jorku pod dniem 8. listo
pada donoszą, i i  w Zjednoczonyoh Stanach Ame
ryki północnej zaczęły się już wybory nowego 
prezydenta. Przeciw nicy jenerała Jackson po
pierają 7 kandydatów.

Z  Londynu donoszą pod dniem 8. grudnia, iż 
tam aresztowano pewnego człowieka za rozno
szenie paszkwilu pod napisem: Don Pedro, p rze
ciw  wyprawie do- Portugalii , z  oozernieniem 
charakteru pana John Scot L illie , o którym mnie
mają, iż będzie dow odził wojskiem Don Pedra.

Z  Holandyi zamówiono tu znaczną ilość broni - 
i potrzeb wojennych.

Donoszą z  nowej południowej W a lii , iż  z  Sid-
Romisyja do wyśledzenia przyczyny rozruchów hej posłano wojsko na obronę osadników angiel- 

w  B rystolu , składa się z  lorda kanclerza, lorda skićh w nowej Zelandyi. Kraj te n ,  który przedsię z
Broughatn , marg. Lausdow ne, lorda Durham, 
księoia Be nfort iDevonshire, m arg.W cllesIey i t.d.

Podług Standard  mianowany znowu został 
prezydenteu w ydziałów  w izb ie  wyższej br. Sha- 
ftesbury, który głosow ał przeciw  reformie.

Z  Portśmouth piszą , że admirał W arren zlo-
■*- t z i  m v / u . u  _  _

2 1 cży ł dowództwo swoje nad flotą w Diinen, że ban-'
’ * d zie  ulzisa e  5o dzia- 

»R even ge» o 7 4  dzia-
i  erę swoje zatknął na pokładzie »Izis« e 5< 
łach i popłynie do Afryki. »Revenge» o 7 
łach pod kapitanem Makaj płynie do Lizbony. 
Poitogalski szoner wojenny został w Portśmouth 
naprawiony i  popłynął niebawem do Spithead, 
gdzie  czeka no inne okręty wyprawy Donny Ma
ryi. Porucznik Cookson z oddziałem żołnierzy 
morskich popłynął na brygu wojennym »Bricks« 
do A fry k i, dla założenia osady nad rzeką Gam- 
k i ja , aby przez to zapobiedz handlu niew olni
kami na rzece St. Maryja.

Pułkownik Brerton , który podczas rozruchów 
W B ristolu , w skutek zeznań przed komisyją 
tamże ustanowioną, został na rozkaz lorda H ilł, 
naczelnego w odza, aresztowany, ma być sta
wiony przed sądem wojennnyra w  Bristolu.
- Książę W ellington jest teraz w stolicy, jednak
i e  z powodu mocnego przeziębienia się w zam
k a W alm er, nie wychodzi z  pokoju i  nie mógł 
być w parlamencie.

kilku laty był tylko siedliskiem ludożerców, czyni 
teraz znaczne postępy w  oywilizacyi. Krajowcy 
trudnią się szczególniej połowem  wielorybów.

■ ’~ a f  Francyja. —
Monitor z dnia 12. grudnia w yraża: Pew ien 

dziennik tegoż wieczora m ów i, że M onitor nie 
umieszcza żadnych więcej wiadomości z  Lugdu- 
nu. D zieje  się to dla te g o , że działalność ad
ministracyjna jest w tern mieście przyw róconą; 
rzeczy w zięły  swój tok naturalny, i szozęściem 
nie dają powoda do nadzwyczajnych wiadomości. 
Z  resztą mówią , że prezydent rady ndzieli nie
bawem izb ie  wiadomości O zdarzeniach w Log- 
d on ie , jakie' rząd otrzym ał, jakoteł i  raportu 
ministra w ojny, zdającego sprawę z  poselstw a, 
co wszystko będzie ogłoszonem.

Izba deputowanych przyjęła w d. 12. grudnia 
projekt prow izorycznego zapłacenia dwunastej 
części podatków, po żwawej dyskussyi,

M essager der Chambres z  d. i 3. t. tn. p isze: 
»Przy rozpoznawaniu projektu do tymczasowego 
zapłacenia dwunasta części podaikn, godny po
żałowania wypadek wprawił zgromadzenie w naj
większe wzburzenie, P ole  osobistośoi zapeł
niała IrndDą do wyrażenia nieprzyzwoistość. R o
zeszła się w ie ść , że dwaj zacni depntowani



( Mangin i  V iennet) potykać się z  sobą będą. 
Niebawem  zapewniono ,  iż m iędzy panami Vien- 
Bet i Maugin nastąpiły zaspokajające objaśnienia-. 
W zględ em  art. 3. ,  który ministrom otwiera tym
czasowy kredyt 34o ‘milijonów fr. przełożyli pp. 
M osberg i Berryer różne zm niejszenia,  które 
w iększość odrzuciła. T o  wniesiona niepojęta po
prawka pana Voyer d’A rgenson, zadająca za- 
tviszenia tym czasowego nposażenia kasy u- 
morzenia i  procenta ren tów , które taż posiada, 
zwrócona została do drogiej swojej części. P o  
burzliw em  rozpozn an ia,  projekt te n , zbijany 
p rzez panów Lafitte i  Jaknba L e fe b w e , został 
większością głosów  odrzucony. W pżei namie- 
nione spotkanie się- zaszło istotnie w d. i 3. t. 
m . a t o l i  b ez krwi- rozlew a. Gdy obadwa po
jedynkujący się  w ystrzelili do siebie o dwadzie- 
ścii kroków , obustronni sekundanci (jenerał Sn- 
bervic i  pan Łndre ze  strony pana MaUgin, a 
pułkow nik Garraube i  jenerał Jacquemin,ot ze  
strony pana Viennet) o św iad czy li,. iż  rzecz jest 
ukończona.

Bardzo interesująca sprawa toczyła się w d.
io .  grudnia w trybunale paryzkiu) pierwszej in
sta n cji,-p o d  przewodnictwem pana Debelleym e. 
P otrzeba sobie przypom nieć, że książę Ludwik, 
Henryk, J ó ze f książę Bourbon testamentem swoim 
z  d. 3o. sierpnia 1829. zrobił uniwersalnym dzie
dzicem  swoim księcia Acunale, czwartego syna 
księcia O rleańskiego, teraźniejszego króla Fran
cu zó w , a pani Feuohers zapisał legat 2 mil. 
fr. i  różne leżące dobra. W  rok po wyHonanin 
tego testamentn w  d. 26. sierpnia t 83o znale
ziono ksiąc"B Bourbon nieżyw ego w swoim po
koju. Sąd karzący przedsięw ziął z powodu te
g oż nagłego wypadku śm ierci,. śledztwo ,. które 
do żadnego rezultatu nie doprowadziło. -Teraz 
występuje jeden z prawych dziedziców  kśięcia 
Boorb-on , książę Roban-, i żąda po sądach zni- 
szozenia tego testamentu. P an Henneąuin bro
n ił  w tej spraw ie jako adwokat księcia Roban ;. 
przyrzekł tak świadkami,, jahoteż listami dowieść, 
że testament nie b y ł aktem woli. ksiiąek Bonr- 
feon, lecz  do niego b y ł zniewolony złem- obej
ściem się i przez gwałt,, i zapew nił,, że wszyst
kie okoliczności sprawy rzecz tę okażą widocznie.

Monitor wyraża:. C h o lera , która się najprzód 
pokazała w  A lexan dryi, przeniosła się do w yż
szego Egiptu i w początku1''września grasowała 
w Tebach. Miasteczko L uror, gdzie się znaj
duje: wyprawa francuzka , mająca zabrać dwa pię- 
nne o.belisl’ w świątyni Teb ew  i  do Francy! 
p rzew ieźć, została dotknięta tą 'rata, która d zie
siąta część mieszkańców sprzątnęła. Zacfcoro- 
wało także 10: osób z  w ypraw y, lecz do 4- paź-' 
4!siernika nikt nie umarł ,k i l k u  w yzdrow iało,, a

0 resztę się bynajmniej nie obawiano. D oktor | 
A ngelin  dawał wszystkim szybką pomoc. W e -  | 
dług postrzeleń tego lekarza choroba ta nie jest 
zaraźliwa.

c

Dzieńnib R evolution  z  d. i 3. grudnia zaw iei, 
doniesienie, że znaczna ilość rannycb w rew o- 
lucyi lipcow ej i  ozdobionych krzyżami te jż e , 
założyła w Paryżu nową wolno - mularską loże 
pod tytułem r D e s Trois Jours. W ielk im  m i
strzem honorowym obrano jenerale L&fayetta, a 
prezydentem tytularnym barona J. .Lafitte.

M essager de Chambres z  listu odebranego 
z  departamentu njścia Rhodanu z d. 5. grudnia, 
zawiera o  zaszłych w  M arsvlii między bauonije- 
rami ,  gwardyją narodową i  mieszkańcami zatar
gach , następujące sz c z e g ó ły : Czterej hanonije-
row ie, obchodzący ze  swymi towarzyszami święto 
B arb ary, w eszli do kawiarni F e rre o l, g d zie  się 
zw yk le  zgromadzają harliści. P ili  tam po fili
żance k aw y, gdy w  tern do 3o przybyłych m ie
szczan kazali sobie dać ponczu i  wnieśli zdrowie:: 
»Naszego króla.« Tak jest: za zdrow ie naszego 
króla obywatela. M ieszczanie odpow iedzieli •
Za- zdrow ie Karola X . !. Karol X . jest jedynym 
naszym królem;- w tej sprzeczce zagrzały się g ło 
w y , mieszczanie napadli hanouijerów, rozbroili 
ich i Zniew ażyli; jedeu z  kanonijerów, który m ógł 
nmnnąć ,. w ezw ał pomocy. Gwardyja narodowa
1 żandarmeryja p rzybyli. M ieszczanie schronili, 
się na wyższe piętra kawiarni , lecz  straż zna
lazła  ich około 23. ukrytych w różnych miej
scach , przyaresztowała ich i do więzienia od
prowadziła ; w tej chw ili sąd zajmnje się śledz
twem tego zdarzenia, które jednak nie zaburzyło 
spokoju ości miasta.

Portugalija.
—  Z  L izbon y d. 20. listopada . —

Don M iguel (pisze londyńska gazeta M orning- 
C hronicie), p rzyłączył 4o ° 0 m ilicyi do wojska 
linijow ego i zebrał potęgę lądow ą,. wynoszącą. 
i 5ooo ludzi pod dowództwem- doświadczonych 

ficerów. Przymuszona pożyczka wynosi- 240000- 
f. szt. D  wie trzecie części tej ilości mają z ło 
żyć kupcy w L iz b o n ie , a jedne trzeoią czesó 
miasta Coim bra, Oporto i  Figueira. W szystkie 
młyny w  okolicach Lizbony muszą mleć zboże 
dla wojska i posełaó piekarzom , którzy połow ę 
dziennej honsumcyi mąki muszą dostarczać dc 
magazynów publicznych , za co otrzymują obligi,, 
n-a kt^ryih połow ę tiacą-. Cena cbleba podnio
sła się o- i 5 procenta. Spodziewają się przyby
cia. jenerałów hiszpańskich. Jedna dywizyja 
wojska portugalskiego stoi w Cascaes, drogi 
przy njściu ^ a g u ,, a trzecia w Figueira. Ha
słem jego je s t :. »Zwycięztwo lub śmierć.« Straż.
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w Lizbonie odbywa 2000 żołnierzy policyjnych, 
htóryin przydano 2000 ochotników królewskich 
I park artyleryi. O biedw ie warownie nad T a
giem  oszańcowano i 18 dział umieszczono w ba- 
łeryjach. Dwa stare okręty wojenne Don Jos-o 
VI. i Don Sebastiao o 74 działach mają stać na 
kotwicy przed warownia San Jnłiao , dla prze
szkodzenia wejściu'. P ierw szy z tych okrętów 
jest tak zepsuty, iż  nieustannie wodę pompo
wać trzeba , aby nie zatonął.

Hola ud j  ja.

Na g ie łd zie  amsterdamskiej dnia 10. grudnia 
spadły nieco papiery, ponieważ rozeszła się (nie 
zaręczona) pogłoska, że Bełgijczyhow ie rozpo
częli kroki nieprzyjacielskie, aby znowu opano
wać groblą główną w Slaats - Undern.

' *  
B e lg iju m .

W  d. 9. grndnia odprawił król mustrę z całą 
artyleryją brnselską, jakoteż z  artyleryją g łó 
wnej kwatery w M echeln..

W ielka główna kwatera będzie przeniesiona 
dnia io . grudnia do Broselli. T egoż dnia król 
odprawi przegląd pułku Łiryssyjerów i da ma
chorągiew.

M onitor belgijski z d. 9. grndnia pisze: Do
wiadujemy się z dobrego źró d ła , ze wojska pra
skie odciągnęły od naszej granicy i powraćają 
za Ren. Jest blizko 18000 ludzi z 4. korpusu 
w  pochodzie na prawy brzeg Rena. Mają być 

.w  obwodzie Munsterskim rozłożone. Z  drogiej 
strony odczytano d. Ą. grndnia wojsku holender
skiemu na grasicy rozkaz dzienny , podłog któ
rego  przy w zględzie na zawieszenie b ron i, co
fnąć się powinoy wojska o sześć mil od granie, 
a żołnierze otrzymają 14 dniowy urlop. Tego 
samego dnia rozpuszczono do domów 25 do 4® 
ludzi z każdej kompanii.

W  Journal de L ie g e  czytam y: »Pano wie Ce
ry i R ittw eg er, którzy się do Londynu n d ali, 
aby zawrzeć pożyczkę, pow rócili znowu do 
BrnxeIIi. Zdaje się , że się im powiodły ukła
d y , lub że przynajmniej mają nadzieję, nlbo- 
wiern już dzisiaj zamyślał minister skarbu prze
łożyć izbom projekt do ustawy, dla upoważnie
nia rządu do zaciągnienia pożyczki za gr»nieą.«

Journal d 'Łnvers  pisze : —  sDziennik Belge, 
który dawniej nalegał o wystawienie statuy rejen
towi w ubiorze klassyczno-rewoiuc}joym , pisze 
d z iś : —  i> Nędza w kraju, hańba za granicą, 
królestwo bez siły i  pozbawione wszelkich środ
ków obron y, honor naszych chorągwi skalany, 
ogromny d łu g , rozdrobniony kraj, to winniśmy 
ludziom , którzy za tymczasowego rządu mieli

ster władzy w ręku; oni to pogrążyli nas w ta
ką przepaść cierpień. »

Niemcy.

O  namienionych wypadkach w K assel, z' któ
rych powodu wyszła odezwa współrejecta (obacz 
numer i 53 gazety naszej), donosi tameczna ga
zeta powszechna z  dnia 8. grudnia co następu
je :  Godne pożałowania zdarzenie zasmuciło
wozorsj wieczorem  nasze miasto. Mnóstwo luda 
Zebrało się na placu Fryderyka, w okolicy teatru ; 
i  z  trudną do opisania radością przyjmowano 
księżnę Elektorową, matkę,, którą powitano także 
w teatrze dwukrotną oznaką uszanowania. N ie 
ustannie wzrastająca massa lu d u , z  której część 
wcisnęła się do teatru , cały w ieczór nie opu
szczała p lacu ; jak się zd a je , daremnemi były  
Usiłowania urzędników połicyi zniew olić lud do 
rotejścia s ię , s i  niebawem przed końcem przed
stawienia została ta miissa p rzez wojsko załogi, 
piechotę i jazdę, bronią wyparta, przyczem  Itiłka 
osób raniono. Związek tych wypadków, pocho- 

■ dzacycb ze spokojnego wyłania się wiernego spo
sobu m yślenia, nie jest w tej chw ili dokładnie 
znajomy, i nie możemy przytaczać za powód to 
różne, poozęści sprzeczne 3obie wieści i wykłady, 
pr.zek.onaąi , i i  dla poznania faktura-, będą do
kładniejsze wiadomości u d zielo n e.—  Gazeta Ha- 
nsusha tak -o tem p isz e : Aby gazety zagraniczne,
zaszły w Kassel dnia 7. wypadek p rzez nieporo
zum ienie, fałszyw ie nie wykładały i nie powięk
szały, następuje tu wierne opowiadanie tego, co 
zaszło. VFielka loża w teatrze, jakoteż wiodący 
do niej wchód od nlicy były zam knięte, a tak 
nie mogła księżna Elektorową wnijść do loży. 
W ypadek ten uczynił w ielkie wrażenie na pu
bliczności , która we wszystkiem, co się dotyczó 
księżnej, mocny ma u d zia ł, a książę E lektor 
kazał natychmiast odwołać rozporząd zenie, jako 
z  nieporozumienia pochodzące. W czoraj w ie
czorem zebrało się przed teatrem w iele lod zi 
w  zamiarze okazania księżnej Elehtorow ej sw ego 
udziału przez V ivat. M inęło to bez rozrueha, 
a nawet w samym teatrze ponowiono raz lub dwa 
razy ten okrzyk. Podczss reprezentacyi jeszcze 
w iele osób znajdowało się na placu Fryderyka 
i przed budową teatralną. Postawiono w ojsko, 
nawet artyleryją , lecz jak się zdaje, nie wezwano 
wedle porządku gwardyi miejskiej, lub przynaj
mniej nie zwołano jej w cześn ie, i nie było jej 
jak i 5o ludzi. Gdy ta massa lu d u , tyle znana, 
nic dopuszczająca się żadnego nieładu, nie chciała 
sie rozejść na wezwanie dowódzey Boedichers, 
zakomenderowano najprzód gwardyją przyboczną, 
co tein większy sprawiło nieład, gdy podtenczas 
kończyło sio 'przedstawienie i  w ielki b ył nacisk, 

) (  2
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Niektórzy me ją być ranieni od pałaszów , i sły
szano dsva wystrzały f lecz bez skutku. O koło 
l i .  wieczorem  wszystko było spokojae i dotąd 
nie była spokojność przerwaną. Jakkolwiek zda
rzenie to jest godne pożałowania , przecież zdaje 
s ie , że nie było powoda do ożycia wojska i spo
dziew ać sie należy, że wypadek ten będzie na
leżycie rozpoznany. D zisiejszego poranka było 
poufne posiedzenie zgromadzenia stanów w zglę
dem wypadku dnia upłynionego. W ielka liczba 
obyw ateli, którzy się zebrali na podw órza doina 
posiedzeń stanów, wynurzała głośno skargę na 
nieprawne g w a łty , lecz na przedstawienie bur
mistrza sto licy , że stany będą miały o to stara
nie , uspokoiła się. O godzinie 11. poczęło się 
pnbliczne posiedzenie. P rezes oznajmił, iż jest 
mianowany w y d zia ł, aby prosić rządu O przy

śpieszenie objaśnienia wczorajszego wypadku, 
■ które komisarz sejmowy p rzy rze k ł; wydział ten 
.składają: pp. Scbomburg , Jordan, Eberhard i 

Pfejffer. Na wniosek p. D edolph uchw alono, 
zawiesić biegące spraw y, aby członkowie wy- 
działa udać się m ogli do ministeryjum stanu i 
bezpośrednio rozm ówili się z  rządem. Dzisiaj 
r  południa spodziewany jest raport tegoż wy 
działu na posiedzenia poblicznem. Prezydent 
oświadczył, że zgromadzenie stanów nczyni wszy
stko dla uspokojenia umysłów i  czuwania nad pra
wnym porządkiem. Tymczasem każdego się wzy- 
7a, wraz i publiczność dla ożycia wszystkiej dzia

łalności do utrzymania spokojności wm ieście.

i! '

Prussy.

Gazeta Królewiecka donosi z  Królewca z dnia
l i .  grudnia: Dnia dzisiejszego przechodziła pier
wsza h o l o t n o B  podoficerów i szeregowych z by
łego  korpasn G iełgu d a, który prosił o opiekę 
króla jm c i; korpus te n , dobrze otrzymywany, 
stał dotąd we wsiach i w skntek amnestyi, a dzie
lonej przez cesarz a juaci Rossyjskiego wsporanio- 
njin podoficerom i szeregowym  , wraca teraz do 
swojej ojczyzny. Jak słychać, za tym transpor
tem pójdą jeszcze dwa oddziały , które udadzą 
się najbliższą- droga przez pruska Iławę. P od 
czas pobytu w naszej prow incyi, okazali się żo ł
nierze polscy swojem nienagannem postępowa
niem godnymi opieki, danej onym łaskawie przez 
naszego dostojnego monarchę.

Pcding gazety królew ieckiej, przecnodził dnia
i 3. t. tn. przez Królew iec drugi oddział żołnie
rzy polskich, biizko i 5o o , którzy kantonowali

w Semlandyi. S łych sć, że trzeci oddział dnia 
l4- t. ra. przechodzić będzie.

Dnia io . t. w. wydano w E lblągu następujące 
obw ieszczenie w polskim i niemieckim języku: 
»Oficero.wie polscy i żołnierze wprzódy już we
zwani byli celem ośw iadczenia, czy chcą pod
dać się na łaskę cesarza i wrócić do ojczyzny 
swojej. W iększa część oficerów przystała na to 
i odjazd ieb do Polski wkrótce nastąpi.; Podofice
rom zaś i żołnierzom  polskim przez ogłoszenie 
z dnia 28. listopada zapewniono, znpełną amne- 
styją i wolny powrót do ojczyzny , a zatem nie 
potrzebowano już powyższego oświadczenia z  ich 
strony i wyznaczono im , kiedy do ojczyzny po
wracać mają. W  skutek amnestyi tej mogą żo ł
nierze polscy z  zaufaniem polegać na tern, 
że przy wstępie do ojczyzny swojej pod dowódz- 
camii , których sobie sami wybiorą , będzie i su 
wolno rozejść się do domów; i że dalszy sposób 
-życia wolno i nieograniezenie wybrać sobie będą 
m ogli. Żołnierze polscy zatem nie powinni tein 
bardziej narażać się na utratę danej im najwyż
szej amnestyi , ile  że przy dłuższym niedozwo
lonym pobycie w Prnsieeh wystawieni byliby na 
los smutny, iżby ich jako wystąpionych żołnierzy 
odesłano do ces. rossyjskiego rzada, gdyby tenże 
dopomina* się tego. By uniknęli tego i amne
styi nie ntrscili , wzywa się tycb polskich pod
oficerów i żołnierzy, którzy z a n i e d b a l i  oznaczo
ny im do powrotu term in, ażeby najdalej do 
dnia i 5. grudnia względem  powrotn swego zg ło 
sili się do komendantów pruskich w miastach 
C zc ze w ie , Malborgn , Sztam ie i Elblągu. Ces. 
rossyjscy poddani z  gubernii wileńskiej i t. p. 
zgromadzą się także w powyżej wyrażonych miej
scach , by stosownie do obwieszczenia z  dnia 28. 
listopada pozostać tymczasowo w Państwach pru
skich pod opieką j. król. moi. —  E lb ląg  dnia 
9. grudnia i 83 i.  —  Król. pruski jenerał major 
i komendant dy w iz y i: (podp.) Rummel.a 

T u r c y  ja .
Pod ług listów prywatnych z  M ołdaw ii, odrzu

ciła wysoka porta organizacyją obu bsięztw M oł
dawii i W o ło szczyzn y , nłoźoną ped wpływem  
i podług życzeń gabinetu rossyjskiego.

W  Konstantynopolu wyszło postanowienie suł
tana , iby co piątek rozdawano w oznaczonym 
na to domu w blizkośei seraju, jałm użnę, chleb 
i po:rawy ciepłe dla ubogich bez różnicy w y
znań religijnych. Przy udzielaniu tych daiów 
znajdować się będzie zawsze jeden z znakomi
tych dworzan sułtana.

(Do tego N rn. Gazety dołączony jest Nr. 52; Rozmaitości.)
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